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Stosunki polsko-żydowskie przed wojną
Nie przypominam sobie jakichś niegatywnych stosunków między Polakami a Żydami,
może dlatego, że u mnie w rodzinie problem Żydów jako problem taki negatywny nie
istniał. Tato miał dobre stosunki z Żydami, bo prowadził z nimi różne interesy, handel,
ale  nie  odbierałam  jakiegoś  zagrożenia,  nie  odbierałam  niczego  takiego.  Nie
pamiętam,  żeby  mi  się  coś  tam  rzuciło  w  oczy,  żebym  ja  się  bała,  tylko  mnie
fascynowała, tak jak mówię, ta gruba Żydówka, co sprzedawała te ryby i śledzie tam
w  tych  beczkach,  ale  tak  to  specjalnie  nie  pamiętam.  Gdybym  czuła  jakieś
zagrożenie, to musiałabym zapamiętać, a ja po prostu nie pamiętam. Wiem tylko, że
tu  na Lubartowskiej  było  pełno Żydów.  Wiem,  że jak  chodziłam do ciotki,  która
mieszkała za Bramą Grodzką, pierwszy ten budynek zaraz jak się idzie do muzeum,
po lewej stronie jest taki budynek, to tam mieszkała mojego dziadka siostra... no to
nigdy jakoś tak nie miałam styczności z Żydami i też nie czułam się nigdy, żebym się
bała chodzić przez te ulice żydowskie, czy coś, to nigdy.
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